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,, Chyża Żaba”
       Dawno, dawno temu  w uroczej chatce mieszkała chyża żaba Helena. Miała ona przyjaciela Henryka, który był hipopotamem. Któregoś dnia chyża żaba zaprosiła Henryka do swojej chatki na herbatkę i herbatniki. Po zjedzeniu posiłku poszli na spacer nad rzekę, jednak nie wiedzieli, jakie grozi im niebezpieczeństwo. Nagle zjawił się żuk Grzegorz i powiedział:
-Uciekajcie stąd!
Żaba i Henryk nie robili sobie nic z obecności żuka Grzegorza. Ale żuk ciągle mówił:
-Uciekajcie stąd!
- Jedziecie do Paryża lub w Himalaje
- Dobrze – odpowiedziała żaba
Nagle! Usłyszeli ludzki głos, który stawał się coraz głośniejszy, głośniejszy……
- Uciekajcie – powtórzył żuk Grzegorz 
I chyża żaba i hipopotam Henryk zaczęli uciekać. Trafili do bagażnika wielkiego samolotu, który właśnie startował do Paryża. Będąc już w Paryżu zostali zabrani do Zoo. Przez tą cała podróż Chyża Żaba i Hipopotam Henryk zakochali się w sobie! Już na zawsze żyli długo i szczęśliwie.
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„Chyża żaba”
    W Paryżu mieszkała chyża żaba o imieniu Helena. Pewnego dnia poszła do parku spotkać się tam z hipopotamem Hilarym, jednak po drodze zgubiła żakiet. Uczynny Hilary postanowił pomóc Helenie w poszukiwaniu żakietu. Przechodząc przez park spotkali hienę Żaklinę. Po długich poszukiwaniach odnaleziono żakiet w herbaciarni żyrafy Hani. Wszyscy postanowili trochę odpocząć i napić się zielonej herbaty z cytryną. Niedaleko herbaciarni był plac zabaw z huśtawkami. Wszyscy zgodnie postanowili pójść na plac i pohuśtać się. Po tak mile spędzonym dniu hiena Żaklina zaproponowała lot helikopterem.
    W drodze na lotnisko uczynny Hilary postanowił ofiarować swoim koleżankom piękne hiacynty. „Hi, hi” - zachichotały obdarowane koleżanki, bo wyglądały jak kolorowe Hawajki. Hojna Żaklina zrobiła zachwycającą niespodziankę. Całe towarzystwo w świetnych humorach, uniosło się wysoko w pierzaste chmury. Helikopter frunął nad górami i rzekami. Przed pasażerami helikoptera roztaczał się cudowny horyzont z zachodzącym słońcem. Żółta, rozgrzana kula świeciła w oczy jak żarówka! Wszystkim chciało się krzyczeć „Żyjmy chwilą”!
    Żądna przygód drużyna, po dniu pełnym wrażeń, uśmiechnięta rozpierzchła się na spoczynek do swoich domów.
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